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Tabelka oceny wyników w biegach, skokach i rzu*®c 
w zaw odach  gim nastycznych dla druhen na rok  .

S T O P I E Ń  W Y Ż S Z Y .

punkt.
1
2
3
5
7
9

11
13

w ynik
16,9
16,8
16,7
16,6
16,5
16,4
16,3
16,2

p unk t.
15
17
19
22
25
28
31
34

S k o k
(p rzec ię tn a

punkt. w ynik pun k t.

1 81 15
2 82 16
3 83 17
4 84 18
5 85 19
6 86 20
7 87 21
8 88 22
9 89 24

10 90 26
11 91 28
12 92 • 30
13 93 32
14 94 34

R z u t

punk t. w ynik punk t.

1 18,34 19
2 18.65 20
3 18,93 21
4 19,20 22
5 19,45 23
6 19,68 24
7 19,91 25
8 20,12 26
9 20,33 27

10 20,53 28
11 20,72 29
12 20,91 30
13 21,09 31
14 21,26 32
15 21,43 33
16 21,60 34
17 21,76 35
18 21,92 36

B i e g 100 m.

w y n ik punkt,
16,1 37
16.0 40
15,9 44
15,8 48
15,7 52
15,6 56
15,5 60
15,4 64

w w y ż z r o z b i
l  z odb icia  p ra w ą  i

w y n ik p u n k t,
95 36
96 38
97 40
98 42
99 44

100 46
101 48
102 50
103 52
104 54
105 56
106 58
107 60
108 62

o s z c z 

w y n ik
22.07 
22,22 
22,37 
22,52 
22,66 
22,80 
22.94
23.07
23.20 
23.33 
23,46 
23,59 
23,72 
23.84 
23.96
24.08
24.20 
24,32

w y n ik
15,3
15,2
15,1
15,0
14,9
14,8
14.7
14,6

lew ą  nogą), 

w ynik
109
110 
111 
112
113
114
115
116
117
118
119
120 
121 
122

e p e m o b u r ą c z .
pu n k t, w yn ik

37 24.43
38 24.54
39 24.65
40 24.76
41 24.87
42 24.98
43 25.09
44 25.20
45 25.30
46 25.40
47 25,50
48 25.60
49 25.70
50 25.80
51 25.90
52 26.00
53 26 10
54 26.20

punkt, w y n ik
68 14,5
72 14,4
76 14,3
80 14,2
85 14,1
90 14,0
95 13,9

100 13,8

p u n k t. w ynik
64 123
67 124
70 125
73 126
76 127
79 128
82 129
85 130
88 131
91 132
94 133
97 134

100 135

punkt. w yn ik
55 26.30
56 26.40
57 26.50
58 26,59
59 26.68
60 26.77
61 26.86
62 26.95
63 27.04
64 27.13
65 27.22
66 27.31
67 27.40
68 27.49
69 27.58
70 27.67
71 27.76
72 27.84
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ną. N ie można stw arzać now ych praw  
przy konkurencjach lekkoatletycznych, 
m uszą być respektow ane przepisy, p rzy ­
jęte  w e w szystkich spotkaniach m iędzy­
narodow ych. N ie m ożna też  przy ćwi­
czeniach rów now ażnych stw arzać a tm o­
sfery nerw ow ego pośpiechu, bo w pływ a 
to  niesłychanie ujem nie n a  ćwiczącą, 
k tó ra  musi zdobyć się na m aksym alny 
wysiłek nerwowy, aby utrzym ać się na 
belce i w ykończyć ćwiczenie. N iestety, 
żadne persw azje nie doprow adziły  do 
porozum ienia z przedstaw icielkam i 
w spółzaw odniczących narodów  i konkurs 
odbyw ał się cały  czas w  napięciu n er- 
wowem z ustaw icznem  m ierzeniem  cza­
su za pom ocą stoperów , pod grozą, że 
z a  każdą  przedłużoną lub skróconą mi­
n u tę  lekcji ekipa strac i dw adzieścia 
punktów . M iałam  całkow itą  satysfak­
cję w tedy, gdy kierow niczka ekipy w ę­
gierskiej p łakała  rzew nem i łzam i na 
boisku, gdyż w łasny regulam in jej nie 
odpow iadał, a nasi sędziowie w ypow ie­
dzieli się przeciw  zm ianie regulam inu, 
bo to  obniżyłoby nasze szanse. Mam 
nadzieję, że odpow iednie w ładze p o p ra ­
cują nad  usunięciem  błędów , k tórych  
w  regulam inie tym  jest wiele.

N azajutrz przypadało  Boże Cia­
ło, to  też zaczęłyśm y ten  uroczysty 
dzień mszą św. w  bazylice. Mimo, że 
nabożeństw o trw ało  długo, w ysłuchałyś­
my go w nastro ju  bardzo podniosłym , 
bo sam a atm osfera św iątyni w yw ierała 
na  nas ogrom ne w rażenie, pom agała 
w  skupieniu, a cudne śpiewy solowoe i 
chóralne oraz o rk iestra  sym foniczna 
odryw ały  nasze myśli od spraw  ziem ­
skich, a zbliżały ku Bogu.

Po mszy św. udałyśm y się na  boisko, 
na  B eszkert palya (gdzie następnego 
dnia m iały się odbyw ać zawody), aby 
zaw odniczkom  dać możność w ypróbo­
w ania przyrządów . N iestety, nie bardzo 
nam  się to udało. Przedew szystkiem  
przy w ejściu spotkałyśm y się z  odm ową 
w puszczenia nas ze strony gospodarza, 
k tó ry  tw ierdził, że zam yka stadjon, p ró ­
by zaś należało  robić do godz. 12-tej, a 
była już 12.30.

Nie dałyśm y się jednak odpraw ić z 
kwitkiem . Po pertrak tac jach , w skazano 
nam  szatnię i salę, w  k tó re j było moc 
przyrządów , ale jeszcze nie rozpakow a­
nych. Okazało się, że Czeszki przyw io­
zły w łasne poręcze, konia l oszczepy, 
a to  samo zrob ił cały szereg innych 
ekip. Z grom ady tej w yciągnęły nasze 
druhny jakieś poręcze, ale te  okazały 
się za  w ysokie i za długie. Inne były p o ­
pakow ane. Poćw iczyłyśm y trochę  na 
tych  n ieprzepisow ych poręcżach, wy 
próbow ałyśm y odbicie na tram poli­
nie, k tó ra  sta ła  na boisku i p rze-

ćwizcyłyśmy ćw iczenia dw ójkowe w raz 
z w ejściem i zejściem, co bardzo 
się przydało, bo ćwiczenia te  w ym aga­
ły ostatecznego wygładzenia.

W krótce głodne żo łądki zaczęły a la r­
mować, że zbliża się czas obiadu, w ięc 
musiałyśmy zbierać się do odwrotu, 
choć bardzo nam  było żal opuszczać 
ten  miły zakątek , jaki p rzedstaw iało  
boisko. Cały p lac porośnięty  jest soczy­
stą, zieloną traw ą, okolony sześciotoro- 
wą bieżnią, po za k tó rą  znow u rozpo­
ściera się traw nik, a  na nim  róże i k rze ­
wy pnące najrozm aitszych barw  i odcie­
ni. N iewysoki parkan  siatkowy, okalają­
cy boisko, był p raw ie niewidoczny, gdyż 
stanow ił ram ę, na k tórej rozp ięte  były 
okwiecone gałęzie róż. Po za p a rk a ­
nem  zataczał półkole spadzisty  wał, 
trzy m etry  wysoki, służący za miejsca 
stojące dla widzów. D rugą stronę zam y­
kały trybuny betonow e, tonące  w z ie le ­
n i dzikiego wma. Za pom ocą płotków , 
używ anych do lekkiej a tle tyk i, boisko 
podzielone było na połowy. P racow ało 
na niem k ilkunastu  ludzi, k tórzy  m onto­
wali p rzyrządy dla mężczyzn, a w ięc: 
drążki, kó łka i poręcze, a d la  n iew iast— 
rów noważnie. W ęgrzy zw rócili się do 
znanej firmy czeskiej „Adam", aby zao ­
p a trzy ła  ich w odpow iedni sprzęt, i jej 
to  ludzie ustaw iali przyrządy  według 
obmyślonego zgóry planu.

W czasie zawodów połow a boiska, na 
której ćwiczyli mężczyźni, p rzedstaw ia­
ła  las drążków , poręczy, kó łek  i koni. 
Na stronie, przeznaczonej dla niew iash 
były um ieszczone dwie rów noważnie, 
dwie pary  poręczy, dw a konie, fortepian, 
odskocznie i k ilka m ateracy, z k tórych  
w yróżniały się m aterace, robione z 
gąbki gumowej. Po rozgrzaniu na  słońcu 
daw ał się odczuw ać trochę zapach  gu­
my, a le  przy doskokach m aterace  te  o- 
kazały się n iezastąpione, ho ich m ięk­
kość zmniejsza w strząs, jaki się zawsze 
odczuwa przy zeskoku. Oczywiście, za­
raz zaczęłyśm y m arzyć o tem , żeby i u 
nas były tak ie  m ięciutkie m aterace.

O godzinie 16-tej tego samego dnia u- 
dałyśm y się na inne boisko, znacznie 
w iększe (mogące pomieścić przeszło 6 
tysięcy  ćwiczących), aby zobaczyć p o ­
pisy m łodzieży męskiej m iejskich szkół 
średnich. M łodzież ustaw iona by ła  w k o ­
lumny czwórkowe. S tało  w ięc 25 k o ­
lumn po 40 czw órek każda. Chłopcy 
nie mieli specjalnych ubrań  ćw iczeb­
nych. K urtki trzym ali pod  pachą, a na 
sobie mieli koszulki gim nastyczne i zw y­
k łe  spodenki oraz tw arde  obuwie. N au­
czyciele stali po za placem  ćwiczeń. 
U brani byli zupełnie jednakow o. Szafi­
row e m arynarki, popielate  spodnie i b ia ­
łe  tenisów ki tw orzy ły  strój elegancki i 
estetyczny.
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Zastąp zawodniczek czechosłowackich, które osiągnęły w  kła 
syfikacji ogólnej 1-e miejsce.

Drugim punktem  program u było 6 
sztafet 6 x  60 m.

Równocześnie z tem  chłopcy ustawi- 
ku, czekali na  sygnał. Skoki w ykonyw a­
li 70 skrzyń, położyli 70 m ateraców  na 
boisku, zgrupow ali się obok nich w za­
stępach  po 7-miu i, usiadłszy po turec- 
ku, czekali na sygnał. Skoki w ykonyw a­
li bez ochrony. Na boisku nie było ani 
jednego nauczyciela ani podczas rozsta­
wiania skrzyń, ani podczas ćwiczeń. Mi­
mo to, spraw ność, z jaką chłopcy przy­
gotow ali boisko do ćwiczeń i z jaką po­
tem  usunęli sprzęt, by ła  zadziwiająca. 
Pierwszych pięć skoków wykonali przez

na boisku był niebyw ały, ale trudno by­
ło uchwycić, k tó ra  sztafeta  idzie p ierw ­
sza, bo jedni już w racali, gdy drudzy 
nieśli pałeczkę wprzód. Oczywiście, 
przy końcu biegu ta  trudność znikła. 

R ew elacją dla nas był następny  nu­
mer, gdy chłopcy wynieśli 25 par po rę­
czy i po czterech zgrupow ali się obok 
nich. Poręcze , przyrząd, w yklęty ze 
w szystkich klubów  sportow ych, a tem - 
bardziej ze szkół w Polsce, poręcze, 
przeciw ko którym  w ypow iedziały się 
w szystkie powagi w iedzy gimnastycznej 
w Polsce, są  w  B udapeszcie tak  dalece 
popularnym  przyrządem , że na popisie

W szystkie ćw iczenia chłopców zaczy­
nały  się i  kończyły na sygnał dzwonu. 
Zapowiedź ćw iczeń podaw ana była 
przez megafony. Na sygnał chłopcy z ło­
żyli na  ziem i kurtk i, następnie •—■ zrobi­
li wolny rozstęp, w znieśli trzykro tny  o- 
krzyk „niech żyje“ na cześć regen ta  
H orthy'ego i rozpoczęli ćw iczenia z m u­
zyką, na k tó re  sk ładały  się ćwiczenia 
rąk, nóg i tułowia. Były to  zamachy do 
rzutów, w ypady, skręty  w  klęczce pod­
partej, skłony w  przód, ćw iczenia w  le­
żeniu ty łem  i podskoki, A  ujęte  były w 
p rzestarza łą  formę sokolich daw niej­
szych obrazków  szesnastotaktow ych. 
K ażde cztery  tak ty  były pow tarzane w 
cztery  strony  św iata. O brazków  takich 
w ykonali cztery. Po każdym  następow a­
ła  p rzerw a. M uzyka do tych ćwiczeń 
by ła  dziwnie denerw ująca i n ieprzyje­
mna. N atom iast rów noczesność w ykona­
nia i w yćw iczenie chłopców  było bardzo 
dobre. Na sygnał zabrali ubranie, z łą ­
czyli kolum ny i zeszli z boiska biegiem 
w dw óch kierunkach, aby zająć miejsca 
po obu stronach stadjonu po za placem  
ćwiczeń.

skrzynie o 5-ciu kondygnacjach wzdłuż, 
następne cztery  — przez skrzynię 
wszerz. W zdłuż skoki: 1) przew rót, 2) 
rozkroczny, 3) w yskok kuczny jednonóż 
na  końcu skrzyni, k rok  w p rzód  i ze ­
skok wysokim lotem, 4) w yskok kucz­
ny, stanie na rękach  i przerzut, 5) w y­
skok kuczny, ćw ierć obrotu i p rzerzu t 
bokiem ; przez skrzynię w szerz skakali: 
1) naskok i zeskok z wymachem rąk  w 
bok, 2) złudny (odbicie jednonóż), 3) 
rybka ponad skrzynią na m aterac  i na 
m ateracu  przew rót, 4) p rzew ró t na k a r­
ku. W szystkie skoki w ykonyw ane były 
bez mostka, bardzo dobrze. Nie było ża­
dnego w ypadku lub nieudanego skoku. 
Każdy skok w ykonyw any był na  trzy 
sygnały: 1) izająć miejsce naw prost p rzy ­
rządu, 2) w ykonać skok, 3) w rócić na 
miejsce i siąść po turecku. Jeżeli k toś 
policzy ilość w ydanych dzwonem sygna­
łów, to  w yobrazi sobie, jak widzom ca­
ły  czas to dudnienie daw ało się we 
znaki.

Później odbyły się biegi rozstaw ne na 
samem boisku. Ustawiono 20 drużyn w 
sześciu szeregach, w szerz boiska. Ruch
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szko lnym  ch ło p cy  d em o n s tru ją  n a  nim  
d o sk o n a le  w y k o n an e  ćw iczen ia . Z now u 
n iem a żadnego  n au czy c ie la  p rzy  n ich , 
ab y  d aw ać  och ro n ę . C h łopcy  na sy g n a­
ły  w y k o n a li c a ły  sze reg  ćw iczeń  k r ó t ­
k ich , a le  dość tru d n y ch , zw ażyw szy , że  
to  b y ła  m ło d z ież  k las  6, 7 i 8, R obili 
w sp ie ran ia , s ta n ia  na  b a rk ac h , n a  r ę ­
k ach , p o d p o ry , zam achy, zesk o k i Za­
w ro tn e  i t. p. K ażd e  ćw iczen ie  b y ło  p o ­
d z ie lo n e  n a  e lem en ty . K ażd y  e le m en t 
b y ł w y k o n an y  rów n o cześn ie , n a  sygnał. 
I znów  n ie  b y ło  żadnego  w ypadku , a  
w y k o n an ie  b y ło  b a rd zo  dob re . N ic d z i­
w nego, że  p o tem  z tej m ło d z ieży  w y ra ­
s ta ją  n a  W ęg rzech  zw ycięzcy  w k o n k u r­
sach  m ięd zy n aro d o w y ch , sko ro  szk o ła  
d a je  już ta k ą  d o sk o n a łą  p o d s ta w ę  d la  
sp o rtów .

O s ta tn im  n u m erem  b y ł p o k az  sze reg u  
ro zm a ity ch  g ier, ę rz e d s ta w io n y  p rzez  
k ilk a  zas tęp ó w , ćw iczących  ró w n o c ze ­
śnie.

W y ch o d z iło  się  z teg o  p o k azu  p o d  
w rażen iem , że  w ycho w an ie  fizyczne w 
szk o łach  m ęsk ich  w ęg iersk ich  tra k to w a ­
n e  je s t  n a d e r  w szech stro n n ie .

N astęp n eg o  dnia, n a  tern  sam em  b o ­
isku, od b y ł się  p o k az  m ęsk ich  szkół 
p ań stw o w y ch , o pod o b n y m  p ro g ram ie, 
a le  co k o lw iek  innem  ujęciu .

T e ra z  p rz ec h o d zę  do te j części n a ­
szego p o b y tu  w  B u dapeszc ie , gdzie m y 
o d eg ra ły śm y  ro lę  czynną, to  je s t  do s a ­
m ego k o n k u rsu .

W ieczo rem  31 m aja  dano  n am  znać, 
że p rzy  b o isk u  n iem a d o sta teczn e j ilości 
sz a tn i i n a le ży  n a  k o n k u rs  p rzy b y ć  od-

Z a w o d n ic zk i  węgierskie,  k tó re  za ję ły  I I -g ie  m ie jsce  w  k la s y f i ­
k a c j i  ogólnej.

Po u p rz ą tn ię c iu  p o ręczy  (każda  czw ó r­
ka  w y n io sła  swój p rzy rząd ), w m aszero - 
w a ły  n a  b o isk o  c z te ry  k o lum ny  po  22 
czw órk i. W  p ierw sze j ko lu m n ie  o d b y ­
w a ła  się  z a p ra w a  do g ier z p iłkam i, w  
drug iej —  z a p ra w a  da  w a lk i f ran c u s­
kiej, w  trzec ie j —  lek c ja  szerm ierk i, a 
w czw arte j —  boksu . P o za tem  dw ie p a ­
ry  sze rm ierzy  w a lczy ły  ze sobą. W szy ­
s tk ie  k o lu m n y  ćw iczy ły  jed n o cześn ie  
p o d  k o m en d ą  o d d z ie ln y ch  p ro w a d z ą ­
cych, k tó rz y  sy g n alizow ali c ichem i 
gw izdkam i p o c zą te k  lub k o n iec  ć w i­
czeń. ,

Późn iej w y p ro w ad zo n o  n a  bo isko  o k o ­
ło  60 zas tęp ó w  po  24-ch ch łopców . 
Z as tęp y  p o tw o rz y ły  k o ła  i w  tem  u s ta ­
w ien iu  p rz e ro b iły  jak g d y b y  n a sz ą  część  
g łó w n ą  lekcji, sk ła d a jąc ą  się  z k o m b i­
nacji ćw iczeń  dw óch  w sp ó łćw iczący ch  
lub d w ó ch  w sp ó łćw iczący ch  kó ł. U k ła d  
b y ł p om ysłow y , a  ćw iczen ia  w y k o n an e  
d o b rze  p rzy  ak o m p an jam en c ie  m uzyki.

ra zu  w  k o stju m ach  g im nastycznych . W o ­
b ec  teg o  o 7-m ej ra n o  w ło ży łyśm y  w ia ­
tró w k i i d ług ie  sp odn ie  na  n asze  ko - 
stju m y  g im n asty czn e  i tak só w k am i p o ­
jech ały śm y  n a  boisko.

Z a ra z  p o  p rzybyciu , d ow iedziałyśm y  
się, że  w ylosow ano  ko le jn o ść  w ystęp ó w  
ek ip  żeń sk ich  i że m y p ro d u k u jem y  się 
p ierw sze , a  n a s tę p n ie  C zeszki, B ułgark i, 
F ra n c u zk i i W ęg ierk i. Z dan ia  b y ły  p o ­
d z ie lo n e, czy to  dobrze , czy te ż  źle, a le  
to  n ie  w p ły n ę ło  n a  zm ianę sy tuacji. N a ­
sza  a k o m p a n ja to rk a  już c ze k a ła  i d e n e r­
w o w ała  się n ie  m niej, n iż my sam e. 
W k ró tc e  5 ek ip  s ta r tu ją cy c h  u staw iono  
w p o rz ąd k u  a lfab e ty czn y m  w jednym  
szeregu , i p rzew o d n ic zą ca  żeńskie j k o ­
misji' (techn icznej 'M ięd zy n a ro d o w e j fe ­
d e rac ji, dh n a  n acze ln iczk a  Z am oyska, 
p rz y w ita ła  w  se rd ec z n y ch  sło w ach  s ta r ­
tu ją c e  d rużyny , życząc  im jak  n a jlep szy ch  
w yn ików . C hociaż  p o w itan ie  w yg łoszone  
b y ło  w języku  francusk im , p o czu c ie  na -
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sze, że w y g łasza  je  P o lk a  i n a sza  n a cz e l­
n iczk a  zarazem , d o d aw ało  n am  o tuchy, 
czułyśm y, że  nacze ln iczk a , ży cząc  z a ­
w odniczkom  p o m yślnych  w yn ików , m y­
śli p rzed ew szy stk iem  o nas. P rag n ę ły śm y  
dać m a x im u m  w ysiłku , ab y  zdobyć 
m ie jsce  jak  na jb liższe  p o czą tk u . N ieste ty , 
los w y zn aczy ł nam  m ie jsce  trze c ie . W ła ­
ściw ie  czu łyśm y z góry , że ta k  będzie, 
zn a jąc  w y ćw iczen ie  C zeszek , k tó ry m  
s ta le  u stępu jem y , i w idząc p ró b y  W ę ­
g ie rek  w  ćw iczen iach  na p rz y rz ą d ac h  
p rz e d  zaczęciem  k o n k u rsu . C hodziło  w ięc 
ty lk o  o u trzy m an ie  m ożliw ie m ałe j ró ż ­
n icy  w p u n k tach , F ra n c u ze k  i B u łg arek  
n ie  ob aw iały śm y  się  zgóry  i n ie  m yli­
łyśm y się, bo  n a jlep sza  F ran cu zk a , R a- 
m es, m ia ła  o 6 p u n k tó w  w ięce j od  n a ­
szej najgorszej, n ie  m ów iąc o B ułgar- 
k ach , k tó re  zn a laz ły  się  w szarym  końcu, 
w a lcząc  o lepsze  z F ran cu zk am i.

b y ł skrom ny, b a rd zo  p o rz ąd n y  i zb liżony  
do n aszego . R óżn ica  p o leg a ła  n a  k ro ju  
b luzek , k o lo rze  w s tą ż e k  na  g łow ach , no, 
i n a  tern, że  C zeszki b y ły  bez pończoch , 
co n ic n ie  u jm ow ało  ich  w yg lądow i, a n a ­
w et, pow iem , d o d aw ało , a  p rz ed w szy s t-  
k iem  zap ew n ia ło  d o sk o n a łą  sw obodę  r u ­
chów . P ończochy  n a sz e  m ocno tch n ę ły  
zaśc ian k o w o śc ią  i b a jeczn ie  k o n tr a s to ­
w ały  ze s tro jem  F ra n c u ze k , k tó re  w y s tą ­
p iły  w  zw iew nych  i zb y t p rz ez ro cz y sty ch  
sz a tk ach  i w y w o ła ły  n iesm ak  w śró d  k o ­
b ie t, a le  p o w szech n ą  a d o rac ję  panów .

W ygląd  te j ek ip y  b y ł w y b itn ie  n ie -  
sportow y, zarów no co do ub io ru , jak  i 
b udow y zb y t o tłu szczonej.

B u łg ark i w y w o ły w ały  gorsze w ra ż e ­
nie. P rzew ażn ie  b y ły  m ałe  i n iezg rab n e , 
jedyn ie  jed n a  b y ła  m łoda , w y so k a, ła d ­
n a  i m ożliw ie w yćw iczona . W szy stk o  r o ­
b iła  z p rze jęc iem  i sk up ien iem , a w

Druhny po lsk ie ,  k tó r y m  p rz y p a d ło  w udzia le  m iejsce  I l l - c ie .

Z ew n ętrzn ie , ek ip y  p rz e d s ta w ia ły  się 
b a rd zo  rozm aicie. W ęg ie rk i b y ły  u b ra n e  
w b ia łe  b lu zeczk i sp o rto w e  i lek k o  k r e ­
m ow e sp o d en k i z dob re j w e łny , n ie  śc ią ­
gane  pow yżej ko lan , a le  u szy te  k ro jem  
ch ło p ięcy m  i p rz ep a sa n e  czerw onym  pa- 
seczkiem ; b ia łe  p an to fle  i sk a rp e tk i, b ia ­
ła  o p ask a  na  głow ie —  d o p e łn ia ły  c a ­
łości. S tró j te n  by ł w y k w in tn y  i e le g an c ­
ki, św iad czy ł on o d obrym  sm ak u  W ę ­
g ierek . Je ż e li  dodam , że w szy stk ie  d z iew ­
c zę ta  b y ły  zgrabne, w ysok ie  i ład n e , to 
k a żd y  uśw iadom i sob ie , jak ie  e s te ty cz n e  
w rażen ie  ro b iła  ta  e k ip a  n a  w idzu.

C zeszki n ie  u s tę p o w a ły  W ęg ierk o m  
p o d  w zg lędem  w zro stu  i zg rabnośc i, m o ­
że b y ły  m niej u rodziw e, ale  z a to  sy m p a­
tyczn iejsze . Ich  k o stju m  g im nastyczny

czasie  w spó ln y ch  ćw iczeń  c ich u tk o  k o ­
m en d e ro w a ła . N a strój B u łg arek  sk ła d a ­
ły  się: b ia ła  b luzka , cza rn e  sz a ra w a rk i 
i tak ież  p a n to fle  o raz  w ian u szek  na  
głow ie.

P ie rw sz a  część lekcji, w y k o n an a  p rzez  
Polki, ro z p o cz ę ła  ko n k u rs. Ć w iczenia z 
m uzyką, u k ład u  dh n y  G ołaszew sk ie j, z o ­
s ta ły  w y k o n an e  d o b rze  i w zg lędn ie  r ó ­
w nocześn ie . C zas n a szy ch  ćw iczeń  b y ł 
najd łuższy , a  w  p o ró w n an iu  z  innem i 
ró żn ica  w y n o siła  p rzesz ło  m inu tę , choć 
n ie  p rz ek ro czy ły śm y  p o staw io n eg o  m a ­
x im u m  Z a w ejśc ie  d o sta ły śm y  w ięce j, n iż 
C zeszki, o jeden  pu n k t, a m niej od- W ę ­
g ierek  —  o 0,23 p k t.: zaś za  ćw iczen ia  
w olne d o sta ły śm y  35,24 pk t.: bo  sędz ia
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Francuzka ocenę nam  obniżyła za to, 
że było zbyt mało plastyki.

Czeszki ćwiczyły po nas i w ich ćw i­
czeniach nie było zupełnie plastyki. Po­
kazały  ćw iczenia bez muzyki o ch arak te ­
rze czysto męskim, raczej system u Bu­
ck a , szybkie w ym achy nóg, rąk, skręty  
i  skłony tu łow ia z szybkiemi pogłęb ie­
niam i i naciąganiam i, a mimo to  uzyska­
ły  38,53 pkt., bo, choć im ujęto za b rak  
plastyki, to jednak trudność ich ćwiczeń 
by ła  znacznie w iększa, a w ykonanie 
w spaniałe i tern znacznie nadrobiły. 
U kład ćwiczeń, przejścia — obmyślane 
dobrze.

W  ćw iczeniach B ułgarek było dużo e- 
fektów  rewjowych. U staw icznie zm ienia­
ły  miejsca, to ćw iczyły półkolem , to  rzę ­
dem, to  znów kołem . M iały dobór ład ­
nych kobiecych ćwiczeń, ale w ykonanie 
naw et tych  tak  łatw iutkich  było złe; n a ­
w et najlepsza m yliła się często. Przytem  
sam w ygląd ćwiczących, źle zbudow a­
nych, nie pozw alał n a  podkreślenie w a­
lorów, jakie ich ćw iczenia zaw ierały. 
A kom panjam ent harm onji nie podnosił 
p iękna tego num eru, stw arzał tylko w ra ­
żenie nudy i ospałości, bo w muzyce nie 
było bodźca do ruchu, ani żadnego z nim  
zgrania. W skutek sta łych zmian ustaw ie­
nia B ułgarki osiągnęły tak i sam czas, co 
my, choć efektyw nie m iały znacznie 
mniej ćwiczeń.

Francuzki za  wejście, którego n ie oce­
niłabym  ani jako efektow ne, ani jako po­
mysłowe, dostały  najw ięcej, 8,3 pkt., a za 
ćwiczenia o 0,6 pkt. więcej, niż my, bo 
ruchy ich były plastyczne. Ćwiczenia by­
ły znacznie słabsze co do natężenia, niż 
czeskie i nasze, w ykonane były nierów - 
nocześnie, ale dużo w nich było ćwiczeń 
efektow nych i plastycznych, a ich po­
wiewny strój dostosow any był do tych  
ruchów  i podnosił w rażenie. W marszu 
chodzą Francuzki sztywno, głowy m ają 
zadarte , w postaw ie okazują dużo pew ­
ności siebie. W  m iarę posuw ania się 
konkursu, traciły  tę pew ność i bu tę  w 
postaw ie.

I w reszcie W ęgierki pokazały  ćw icze­
nia w stępne, k tó re  tw orzyły ładną, tru ­
dną i bardzo dobrze w ykonaną całość. 
C harakterystyczne było ich: spocznij, k tó ­
re  poprzedza wym ach praw ej nogi w przód, 
a po nim jest oparcie nogi ma palcach 
ze stopą obciągniętą m aksym alnie. W  ca­
łej, mocno w yprostow anej, postaci m a­
luje się napięcie mięśni. G łow a jest cof­
n ię ta  do tyłu, podbródek  w ysunięty tak, 
że n a  w szystkich pa trzą  z góry, a ręce 
trzym ają p rzyw arte  sztywno do boków 
tułow ia. Tę form ę „spocznij4' w idziałam  
na w szystkich pokazach dziew cząt, nie- 
tylko podczas konkursu. T aka postawa

z fizjologicznego punktu  w idzenia jest 
nieracjonalna, a nadto  niem iłe w yw iera 
w rażenie.

W  drugiej części lekcji zaczęły się za ­
rysow yw ać bardzo w yraźnie różnice 
między narodam i. Ta część zaczęła  się 
ćwiczeniami na  rów noważni. P ierw sza 
ćwiczyła Paw łow ska i zupełnie nieźle 
w ykonała ćw iczenie na 7,7 pkt. Po niej 
Skirlińska poszła na rów noważnię i opa­
now ana w ykończała ruch precyzyjnie, to 
też na 10 pkt. możliwych — uzyskała 
9,23 pk t. N astępnie Szymowa spadła, nie 
doszedłszy do połow y ćwiczenia. Tego 
najmniej się spodziewałam . W  Polsce 
zaw sze ro b iła  bez nerw ów  poprostu  sw o­
je dwum inutowe ćwiczenie; taka zwykle 
opanow ana i spokojna — tu  niew ytrzy- 
m ała zdenerw ow ania i udzieliła go z a s tę ­
powi, bo była poprostu  złam ana ducho­
wo tym nieudanym  w ystępem . Pociesza­
łam je jak mogłam, że to jeszcze nie n ie­
szczęście, że m ają szanse. D ow iadyw a­
łam się, k tó rą  trzeba  uspokajać, gdy ćw i­
czy, a k tórej nic nie mówić, aby nie spe­
szyć. Trochę się uspokoiły i M ikulska w y­
konała  znów ćw iczenie na 7,6 pkt., ale 
po niej spada z rów now ażni W isłocka 
i to znów przed najtrudniejszym  mom en­
tem  swego ćwiczenia, t. j. p rzed  szpa­
gatem ; oceniono ją na 5,4 pk t. To now e 
niepow odzenie w pływ a okropnie na  Dy­
lewską. W idziałam , że poprostu  uginały 
się jej kolana, że nie jes t w stanie opa­
now ać się. Dylewska, czując to  wszystko, 
rezygnuje z końcowego opadu bokiem, 
bo boi się spaść, a dodaje znacznie ła ­
tw iejsze wym achy nóg i kończy ćw icze­
nie z w ynikiem 7,06 pkt. Sierońska w y­
konyw a swoje ćw iczenie z całym  spoko­
jem na 7,93, a całkow itą  niespodziankę 
spraw iła najsłabsza z zastępu, Lubańska, 
k tó ra  zdobyła się na  w ysiłek i zrobiła 
całe swoje, dość długie i trudne ćw icze­
nie z w ynikiem 8,6 pkt., w ysuwając się 
tern samem na drugie miejsce w tej kon­
kurencji tuż za najlepszą Skirłińską.

Z czasem  jednak stoim y źle, bo dwie 
skróciły ćwiczenie, może nam  zabraknąć- 
czasu w ostatecznem  obliczeniu, a to 
grozi u tra tą  20 pk t. za każdą minutę. 
Zdajemy sobie z tego spraw ę i wszystkie 
zaw odniczki obiecują nadrobić ten  czas 
podczas ćwiczeń na  poręczach.

Zdumienie i oburzenie moje niem a g ra­
nic, gdy pierw sza Paw łow ska po nieuda- 
nem staniu na  barkach  rezygnuje z ćw i­
czenia i zeskakuje niepom na, że znów 
straciłyśm y now ą m inutę, zam iast od­
robić poprzednią stra tę . W  czasie p o ro ­
zum iewania się sędziów n ad  oceną P a ­
w łowskiej, nie szczędzę zastępow i ostrych 
słów, usiłując pobudzić am bicję druhen 
i zapobiec załam aniu psychicznemu. Sku-
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tek  osiągnęłam , p ra co w a ły  w szy stk ie  do 
k o ń ca  w  n ap ięc iu  nerw ow em . N ajlepszą  
p u n k tac ję  zy sk a ła  S ie ro ń sk a , k tó ra  z ro ­
b iła  ogrom ne p o stęp y  p o d czas obozu 
w C. I. W . F., za n ią  W isło ck a, na  t r z e ­
cie m ie jsce  d o p ie ro  w y chodzi Sk irliń ska, 
bo  m ia ła  n ieszczęśc ie  p rz y  zesk o k u  p rze - 
rzu tn y m  p oślizgnąć  się n a  m a te ra c u  i 
z lek k a  p rzy siąść  n a  nim.

Ć w iczenia  dw ójkow e, p rzeg rad za jące  
skoki, p o sz ły  dobrze .

C zeszkom , że  n ie  ła p ie  się czasu  to rów , 
ty lk o  czas k o le jn o  p rz y ch o d z ąc y ch  z a ­
w o d n iczek  i w ie le  p o d o b n y ch  n ie p o ro ­
zum ień.

W  p rzy sz ło śc i m usi M ięd zy n aro d o w a 
fe d e ra c ja  g im n asty czn a  żąd a ć  św iad ec tw a  
od sędziny , czy zna  się  n a  tern, co m a 
sędziow ać, czy m a k w a lifik ac je  o d p o ­
w iedn ie , a  F e d e ra c ja  d e leg u jąca  m usi 
o d p o w iad ać  za  no n sen sy , p o p e łn ia n e  p rzez  
sw e p rz ed sta w ic ie lk i. A lbo m oże  n ad ać

Z a s tą p  z a w o d n ic z e k  francusk ich ,  k tó re  z d o b y ł y  l V - t e  m ie jsce .

N ow e n iep o w o d ze n ia  m am y p rzy  p rz e ­
skoku  p rz e z  konia. To by ł nasz  n a js ła b ­
szy p u n k t w  zaw o d ach  g im nastycznych . 
D o tej k o n k u re n c ji by łyśm y  b a rd zo  s ła ­
bo  p rzy g o to w an e . Skok i p rz ez  k o n ia  d e ­
c y d o w ały  o n aszem  3-ciem  m iejscu, a  
lek k a  a tle ty k a  k ła d ła  n a s  o s ta teczn ie .

A le  i sęd z in y  w y k aza ły  tu  sw o ją  igno­
ran cję . T rz e b a  b y ło  b a rd zo  d ługo  p rz e ­
k o n y w ać  F ra n c u zk ę  o tern, że p rz e w ró t 
p rzez  k o n ia  z łęk a m i jes t w  sy s tem aty ce  
p rzesk o k ó w  p rz ez  k o n ia  w szerz  z łę k a ­
mi i o d p o w ia d a  te m  sam em  staw ian y m  
p rzez  reg u lam in  w ym aganiom , a  o p a rc ie  
k a rk u  n a  s iod le  n ie  je s t b łęd em , d y sk w a­
lifiku jącym  ćw iczen ie , a le  k o n ieczn o ścią .

Z aiste , b a rd zo  tru d n e  b y ło  zad an ie  
dhny n acze ln iczk i Z am oyskiej, k tó ra , m a­
jąc ta k i n iep rzy g o to w an y  zesp ó ł sędziów , 
m usiała  w y kazać  w ie le  ta k tu  i d y p lo m a­
cji, aby  ro zs trzy g n ąć  cały  sze reg  n iezg o ­
dności b ez  spec ja ln eg o  zao strzen ia . P o d ­
czas rz u tó w  oszczepem  m u sia ła  pou czać  
F ran cu zk ę , k ie d y  je s t rz u t w ażny, a  k ie ­
dy nie. P rzy  m ie rzen iu  ty ch że  rzu tó w  — 
ro zstrzy g n ąć  sp ó r m iędzy  C zeszką i W ę ­
g ierką , czy go m ierzyć  od w e w n ę trz n e ­
go, czy zew n ę trzn eg o  k a n tu  deski. P o d ­
czas b iegów  trz e b a  by ło  w y tłu m aczy ć

kom isji tech n iczn ej p raw o  d y sk w alifik o ­
w an ia  sędz iów , w y k azu jący ch  ca łk o w itą  
n ieznajom ość  danej dz ied z in y  lub  re g u ­
lam inu, n a  k tó re g o  zasad z ie  m a sę d z io ­
w ać.

A le  w racam  do  ty c h  n ieszczęsn y ch  
sk o k ó w  p rzez  k on ia . J e d n a  S k irliń sk a  m a 
jak ą  ta k ą  o cen ę  7,07 p k t., Szym ow a i  D y ­
lew sk a  m ają  p o n a d  6, a re sz ta  p ięć  i n i ­
żej p ięc iu  p u n k tó w . W  p rzy g o to w an iu  
skoków  do k o n k u rsu  w ogóle  b y ło  n ie p o ­
rozum ien ie . R egu lam in  o p iew ał, że k a ż ­
d a  ćw icząca  m usi z rob ić  skok , ró żn iący  
się od  drug iej. I my, s to su jąc  się do tego, 
w y cze rp a ły śm y  p ra w ie  c a łą  sy s tem aty k ę  
sk o k ó w  p rzez  k o n ia  w szerz  z łękam i. 
C zeszk i p rzy g o to w ały  skoki bez dochw y- 
tu  łęków , a le  jak  się dow ied zia ły , że  te  
b y ły  n iew ażn e , to  z ro b iły  p ró b ę  ze sw e- 
mi d ru h n am i i n au czy ły  je p rzep iso w y ch  
skoków . N a to m ia st W ęg ie rk i p raw ie  
w szy stk ie  ro b iły  sk o k  p rz e rz u tn y , t łu m a ­
cząc się , że zesk o k  je s t różny , bo  np, 
w y k o n y w ały  ćw ierć  o b ro tu  w  lew o, inne 
w  p ra w o  i t. d. G d y b y  to  p rz y tra f iło  się 
nam , to  za  k a żd y  n a s tę p n y  p rz e rz u t o- 
trzy m y w ały b y  zaw o d n iczk i zero , a le  W ę ­
g ierk i zy sk iw a ły  za  n ie  p o n a d  7 i 8 pk t. 
J u ry  b y ło  w zg lędne  d la  gospodyń.
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C harakteryzując przygotow anie innych 
ekip do ćwiczeń indyw idualnych, muszę 
zaznaczyć, że W ęgierki m iały najlepiej 
przygotow ane i najtrudniejsze ćwiczenia 
rów noważne. T akich ćwiczeń nie zrob i­
łyby nasze druhny na podłodze, a u nich 
żadna nie spad ła  z belki. Najsłabiej zaś 
były przygotow ane Francuzki, u nich 
m axim um  punktów  najlepszej zaw odnicz­
ki w ynosi 5,96, a minimum 1,93. Bułgar- 
ki m iały w ten sposób ułożone ćw icze­
nia rów now ażne, że na belkę w chodziły 
po schodkach,

W ęgierki rów nież miały najlepsze p o ­
ręcze, po nich szłyśmy my, a  po nas 
Czeszki. P raw ie każda W ęgierka robiła 
wagę na jednej ręce, U nich też  na jbar­
dziej była zarysow ana zbyt m uskularna 
budow a rąk, k tó ra  św iadczy o nadm ia­
rze ćwiczeń siłowych, robionych przez 
nie.

Ćwiczenia F rancuzek na poręczach nie 
m iały nic wspólnego z w łaściw ą syste­
m atyką ćwiczeń na poręczach. R obiły 
sobie zwisy postaw ne pod poręczam i z 
kolejnem  wznoszeniem  nóg, lub puszcza­
niem rąk, W  podporze rozkrocznym  na 
obu żerdziach unosiły kolejno nogi lub rę ­
ce. U derzała tu taj znowu względność sę­
dziów, bo dostaw ały  za te  ćwiczenia p o ­
nad  50% punktów  możliwych, do zdoby­
cia. W  ogólnem zestaw ieniu widać, że 
najlepsza F rancuzka na poręczach ma o 
0,75 pkt. więcj od naszej najgorszej, 
k tó ra  nie skończyła ćwiczenia.

W  skokach przez konia znowu najle­
piej w yszły W ęgierki.

Na trzecią  część lekcji składały  się 
ćwiczenia rytm iczne lub tańce narodow e 
i ćw iczenia odpoczynkowe. Polki tańczy­
ły krakow iaka, a po nim w ykonały ćw i­
czenia odpoczynkow e układu dhny nacz. 
Zamoyskiej. Za krakow iaka otrzym ały 
31,79, za ćw iczenia odpoczynkow e 7,06 
pkt.

Czeszki dały tu  ćwiczenia rytm iczne 
w ykonane spokojnie, miękko, płynnie i 
p lastycznie. W ykonanie, jak zwykle, b y ­
ło bardzo dobre, to też  uzyskały 42,18 
pkt.

Francuzki zadem onstrow ały plastykę, 
ale układ był źle pomyślany, ruchy p rze ­
sadne o charak terze zlekka rewjowym.

B ułgarki w ykonały naiw ny taniec lu ­
dowy z przytupyw aniem  i w ydreptyw a- 
niem  w ielu m ałych szybkich kroczków 
praw ie na  miejscu.

W ęgierki w ystąpiły  z maczugami, z a ­
równo jako ćwiczeniami rytmicznemi, jak 
i odpoczynkowemu. U kład ćwiczeń był 
dobry, opanow anie zaś w ładania przybo- 
rem —• znaczne. Ćwiczenia, w ykonane do­
brze z muzyką, tw orzyły harm onijną ca­
łość.

Na tern skończył się pierw szy dzień

konkursu, drugi zapow iadał się dla nas 
gorzej.. Zorjentowałyśm y się, że Czeszlti 
i W ęgierki będą  znacznie m ocniejszą 
konkurencją, jako lekkoatletki, niż jako 
gim nastyczki. Przew idyw ania, niestety, 
n ie  zaw iodły. W  biegu tylko Paw łow ska 
i Skirlińska zdobyły po 10 pkt. R eszta 
naszych przychodziła w dużej odległości 
za Czeszkami, z którem i startow ałyśm y. 
R obiło to poprostu  deprym ujące w raże­
nie. Z Czeszek tylko dwie, a z V^ęgierek 
tylko trzy  nie m iały po 10 pkt. za bieg, 
ale m iały po 9,5 i 8,5.

W  skoku w dał uzyskałyśm y cztery  ze­
ra, a pozatem  Szymowa m iała 3 pkt., 
D ylew ska 5, a Paw łow ska i Skirlińska po 
10 pkt,, w tedy  gdy Czeszki i W ęgierki 
praw ie znów w szystkie m iały po 10 pkt. 
Z tej konkurencji jasno w idać, że cztery 
nasze zaw odniczki nie skaczą 3,50 m.

Z oszczepem  podobna sytuacja. Tutaj 
W ęgierki w iodą prym. Trzy u nich zysku­
ją 10 pkt., to  znaczy rzucają 25 m., a u 
nas dw ie tylko Skirlińska i Szymowa p rze­
kroczyły  20 m., zdobyw ając po 8 pkt. 
D ylewska, w oszczepie najsłabsza, zdoby­
ła  tylko 2,6 pkt. Jeśli to może być po­
ciechą, to  można zaznaczyć, że z Bułga- 
rek  ty lko jedna zdobyła 1,4 pkt. za rzut 
oszczepem , a pozostałe m iały zera.

W ystęp odrębny każdego narodu ko ń ­
czył w alkę o miejsce. Może najw iększą 
w adą całego regulaminu, na którego za­
sadzie odbyw ał się konkurs, był brak  
ćw iczeń obowiązujących, po za atletyką, 
k tó reby  mogły stworzyć jakiś miernik 
porów naw czy dla w szystkich ekip.

Rola sędziów  przy ocenianiu o sta tn ie­
go num eru by ła  bardzo trudna. Bo jak 
porów nać, do jakiego wspólnego m ia­
now nika podciągnąć naszego polskiego 
m azura, w spaniałą żonglerkę maczugami 
Czeszek, ćw iczenia z w ianuszkam i Buł- 
garek, kabare tow y  bale t Francuzek i 
tan iec rytm iczny W ęgierek?

Ju ry  zażądało najpierw  pokazu tych 
num erów  i w cale ich m e oceniało. D o­
p iero  za drugiem w ykonaniem  oceniało 
trudność, piękno, kombinacyjność i w y­
konanie. Nasz m azur podczas pokazu p o ­
szedł całkiem  źle, ale podczas w ystępu 
drugiego, gdy go punktow ano, udał się 
całkow icie, K ostjumy łow ickie podobały 
się ogólnie. Fotografow ano nas bez końca.

Czeszki nie zmieniały kostjum ów, ale 
zato  zaim ponow ały trudnością pokazanej 
rzeczy. W ykonyw ały ćwiczenia tułowia, 
skręty, skłony, opady, robiły wagi, uni­
ki, rów nocześnie żonglując maczugami w 
różne strony bez najmniejszego wysiłku. 
Zm ieniały przy tern w szystkiem ustaw ie­
nia i n ie opóźniały lub przyśpieszały ru ­
chu, ani o pó ł sekundy. Im ponująca była 
ich autom atyzacja ruchu i zgranie całości.
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F ra n c u zk i ro zn eg liżo w ały  się do tego 
n u m eru  do  resz ty . D w ie m ia ły  ro le  so lo­
w e, i te  m ia ły  sp odn ie  b a ja d e ry  z gazy, 
po za tem  n ap ie rśn ik i i p ę k  ra je ró w , u m o­
cow anych  p rzy  p rz e p a sc e  n a  g łow ie. S o ­
lis tk i te  dźw igały  jed n a  d ru g ą  w różnych  
p o sta w a ch  i o k ręca ły . P o z o s ta łe  c z te ry  
{bo tań czy ło  ich  ty lk o  6) b y ły  w b ia ły ch  
tu n ik ach , cze rw o n y ch  sza lach  i Zaw ojach 
n a  g łow ach . N ie m ożna  by ło  o cen iać  w 
ich  ta ń c u  w sp ó ln o śc i w y k o n an ia , bo 
w szy stk ie  ro b iły  co innego, a  jak o ść  w y ­
k o n an ia  p o z o staw ia ła  w ie le  do życzenia.

W ęg ierk i b y ły  u b ra n e  sk rom nie  w  b ia ­
łe, k loszow e su k ien k i z k ró tk ie m i rę k a w ­
kam i. W  ta ń c u  ich  b y ło  dużo e lem en tó w  
z ludow ych  tańców  w ęg iersk ich .

N um er B u łg arek  z w ian u szk am i s ta ł  n a  
poziom ie ćw iczeń  naszeg o  d o ro s tu  soko- 
lego.

K o nkurs skończy ł się  o godz. 14-ej. Do 
w ieczo ra  czekałyśm y  z  b ijącem  se rcem  na 
w ynik. T rze c ie  m ie jsce  n ie  m ogło  nas u- 
rad o w ać , choć tru d n o  by ło  sp o d z iew ać  
się czego innego. A  gdy w ta b e lc e  in d y ­
w idualne j p u n k tac ji zo baczy łyśm y , że n a ­
sza S k irliń sk a  jest n a  trzec iem  m iejscu, 
o d d a lo n a  o d  p ierw szej o n ie c a łe  dw a 
p u nk ty , a  od  d rugiej o n ie c a ły  jeden

p u n k t — to  tru d n o  się by ło  o p rzeć  p o ­
czuciu, że  los byw a złośliw y. S k irliń sk a  
n ie  m ogła sobie d a ro w ać  te j różn icy , z a ­
m ęcza ła  sieb ie  i w szy s tk ich  n ao k o ło , że 
to  ty lk o  d w a  p u nk ty .

A  ja  n ie  m ogę d a ro w ać  sobie, że m y 
m ia łyśm y  ta k  m arn ą  le k k ą  a tle ty k ę . Z su ­
m y p u n k tó w  n a  p o rę c z a c h  w id ać , że z a ­
led w ie  0,75 pk t. dzie li nas  od W ęg ie rek , 
jeżeli w eźm iem y sum ę p u n tk ó w  w szy ­
stk ich  8 zaw o dn iczek , to  b ęd z iem y  s ta ły  
n a  1-szem  m iejscu, gdyż C zeszk i m ają 
95,59 pk t., W ęg ierk i 97,13, P o lk i zaś  97,21 
pk t., a  to  jes t p ew ien  sukces.

W  ogólnej p u n k tac ji in d y w idualne j n a  
40 zaw o d n iczek  —  n asze  d ru h n y  m ają  
m ie jsca  n a s tę p u ją c e : 3 -c ie  S k irliń sk a, 17-te

P aw ło w sk a , 19-te  D ylew ska , 2 0 -te  Szy- 
m ow a, 22-gie S ie ro ń sk a , 23-cie M ikulska, 
24-te  L u b ań sk a  i 25-te  W isło ck a.

B u d ap esz t n au czy ł nas b a rd zo  dużo. 
P o k aza ł nam , jak  n a le ży  się p rz y g o to w y ­
w ać, by  osiągnąć  w yn ik i, a  czego  rob ić  
n ie  m ożna. W y kazał, że w  w a lce  o p ie r ­
w szeństw o  w ygryw a w szech s tro n n o ść  w y ­
ćw iczen ia  w  g im nastyce  w olnej, p rz y rz ą ­
dow ej i lekk ie j a tle ty c e .

S T E F A N JA  G O Ł A SZ E W SK A

Z a w o d n i c z k i  b u łg a rs k ie ,  k t ó r e  z a j ę ł y  m ie jsc e  V -te .

O b o w i ą z k i e m  k a ż d e j  s o k o l i c y  
i k a żd eg o  s o k o ł a  jesł p renum erow an ie  
i c z y t a n i e  p i s m a  s o k o l e g o



WYNIKI KOBIECYCH MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAW O DÓW  GIMNASTYCZNYCH W BUDAPESZCIE

Miejsce I Czechosłowacja 
II W ęgry 

„ III Polska

O cena o g o ln a .
738,06 pkt 
734,30 „ 
629,48 „

M iejsce IV Francja 
„ V Bułgar ja

521,31
481,16

C zech osłow acja
W y n i k i  p o s z c z e g ó l n e :

I część lekcji
a) w e j ś c i e ................................. 6,46
b) ćw iczenia w olne . . . 38,53

II część lekcji
przyrządy i lekka atletyka 
(suma punktów 6-ciu najlepszych

zaw odniczek) 327,37

ćw iczenia dwójkowe . , 23,39
III część lekcji

rytmika lub tańce narodowe 42,18 
ćw iczenia odpoczynkowe . 8,93

w ystęp o d rę b n y ..............................111,20
p u n k tu a ln o ść ...................................180,00

Razem , . 738,06 pkt.

zaw. Nazwisko Równo­
w ażnia

porę­
cze koń bieg 

60 m
skok
wdał oszczep razem Miejsce 

w zast.
1 Jaruskova 9,07 12,37 6,66 10,0 9,0 4,20 51,30 VI2 Bajerova 9.07 11,85 8,30 8.5 9,0 5,00 51,72 V3 Hajkova 7,96 12,67 7,56 10,0 10,0 4,80 52,99

48,11
IV4 Sebkova 7,93 13,35 6,93 9,5 7,0 3,40 VII

5 H rebrinova 7,86 5,15 6,66 10,0 10,0 8,40 48,07 VIII6 Diekanova 9.07 13,05 8,16 10,0 10,0 10,00 60,28 I
7 Foltova 8,73 13,50 8,00 10,0 10.0 3,20 53,43 III8 V erm irovska 9,10 13,65 8.10 10,0 10,0 6,80 57,65 II

Suma najlepszych 
6-ciu zaw odniczek 53,00 77,09 46,78 58,50 58,0 34.00 327,37

W ęgry

I część lekcji
a) w e j ś c i e ..................................7,83
b) ćwiczenia wolne , , , 35,98

II część lekcji
przyrządy i lekka atletyka 
(suma punktów  6-ciu naj lep­

szych zaw odniczek) . . 337,49 
ćwiczenia dwójkowe , , . 22,99

III część lekcji

rytm ika lub tańce narodowe 39,66 
ćw iczenia odpoczynkowe . 7,66

w ystęp o d rę b n y ............................. 102,79
p u n k tu a ln o ść ...................................180,00

Razem , . 734.40 pkt.

za w, Nazwisko

1 Kaloesai
2 Balkanyi
3 Vargane
4 M unkacsi
5 Kemenes
6 Kael
7 M eszares
8 Toth

Suma najlepszych 
6-ciu zaw odniczek

Równo­
w ażnia

porę­
cze koń bieg 

60 m
skok
wdał oszczep razem M iejsce 

w zast,
9,10 12,15 8,33 10,0 10,0 10,0 59,58 I
9,00 11,18 6,50 10,0 10,0 10,0 56,68 III
8,76 13,20 7,33 10,0 10.0 5,8 55.09 IV
8,50 11,70 7,17 10,0 10,0 6,4 53,77 VI
8,36 11,10 7,33 8,5 7,0 8,0 50,29 VII
6,66 12,60 8,83 10,0 10,0 10,0 58,09 II
9,60 11,55 7,33 8,5 3,0 4,8 44,78 VIII
9.20 13,65 9,33 9,5 10,0 2,6 54,28 V

51,22 74,48 47,49 59,5 60,0 44,8 337,49
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P o lsk a

I część lekcji
a) w e j ś c i e ...........................
b) ćw iczenia wolne , . .

II część lekcji
przyrządy i lekka atletyka 
(suma punktów  6-ciunajlep- 

szych zaw odniczek) . .
ćw iczenia dwójkowe . .

7,60
35,24

258,63
21,17

III część lekcji

rytm ika lub tańce narodow e 31,79 
ćw iczenia odpoczynkow e . 7,06

występ odrębny . . . . . .  87,99
p u n k tu a ln o ść ...................................180,00

Razem . . 629,48 pkt.

Nr.
zaw. Nazwisko

1 Paw łow ska
2 Skirlińska 

Szymowa 
M ikulska 
Wisłocka 
Dylew ska 
Sierońska

8 Lubańska 
Suma najlepszych 

6-ciu zaw odniczek

Równo­
w ażnia

porę­
cze koń bieg 

60 m
skok
w dał oszczep razem

7,77 9,15 5,67 10,0 10,0 4,80 47,39
9,23 13,35 7,07 10,0 10,0 8,00 58,65
4.77 12,45 6,40 5.5 3,0 8,00 40.12
7,60 12,60 5,00 6,0 0,0 3,40 34,60
5,40 13,88 5,50 3,5 0.0 4,60 32,88
7,06 12,23 6,37 7,0 5,0 2,60 40,26
7,93 13,95 6,13 6,0 0,0 3,60 37,61
8.60 9,60 4,67 7,0 0,0 3,60 33.47

44,36 73,73 36,64 44,5 28,0 30,40 258,63

M iejsce 
w zast.

II
I
IV
VI 
VIII
III
V
VII

Francja

I część lekcji
a) w e j ś c i e ................................. 8,30
b) ćw iczenia wolne . . . 35,84

II część lekcji
przyrządy i lekka atletyka 
(suma punktów  6-ciu najlep­

szych zaw odniczek) . . 186,47
ćw iczenia dwójkowe . . 19,39

III część lekcji
ry tm ika lub tańce narodowe 26,65 
ćw iczenia odpoczynkowe . 4,33

występ o d rę b n y ............................... 75,33
p u n k tu a ln o ść ...................................180,00

536,31
za krótsze trwanfe lekcji . , 15,00

Razem . . 521,31 pkt.

N r‘ Nazwisko p0crzę;  koń ; kd°ak, oszczep razem  ^ | s c e
zaw.

1 A llain
2 Ramos
3 M ontane
4 B ourrier

Równo­
w ażnia

porę­
cze koń bieg 

60 m
skok
w dał oszczep razem

3,80 8,85 3,33 4,0 1,0 0,0 20,98
5,06 9,07 4,33 10,0 6,0 4,4 38,86
5,96 9,22 3,66 6,0 4,0 1,8 30,64
5,36 9,45 4,33 7,0 0,0 0,0 26,14
3,00 9,30 4,96 8,5 5.0 1,0 31,76
3,50 9,00 5,00 0,0 0.0 0,0 17,50
3,86 8,92 4,26 9,0 4,0 0,2 30,24
1,93 9,90 5,50 9,5 2,0 0,0 28,83

25,17 55,86 27,04 50,0 21,0 7,4 186,47

VII
I
III
VI

5 Esposito 3,00 9,30 4,96 8,5 5.0 1,0 31,76 II
6 G uenerin
7 Paon —.— —7— r - ,  , ,
8 T arillon 1,93 9,90 5,50 9,5 2,0 0,0 28,83 V

Suma najlepszych 
6-ciu zaw odniczek

VIII
IV

B ułgar ja

I część lekcji
a) w e j ś c i e ................................. 6,60
b) ćw iczenia wolne . . . 30.06

II część lekcji
przyrządy i lekka atletyka 
(suma punktów 6-ciu najlep ­

szych zaw odniczek) , . 158,38
ćw iczenia dwójkowe . . 15,49

III część lekcji

rytmika lub tańce narodowe 21,24 
ćw iczenia odpoczynkowe . —

w ystęp o d rę b n y ............................... 69,39
p u n k tu a ln o ść ...................................180,00

Razem , . 481,16 pkt
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Nr.
zaw. Nazwisko Równo - porę­ , bieg skok M iejsce

w ażnia cze koń 60 m wdał oszczep razem w zast.
7,60 8,55 5,33 6,0 2,0 0,0 29,48 I
4,93 9,60 5,40 1,5 0,0 0,0 21,43 VII
4,63 8,77 5,33 7,0 0,0 0,0 25,73 V
4,83 7,35 6,73 3,0 0,0 1,4 23,31 VI
5,23 9.15 4,26 3,5 4,0 0,0 26.14 IV
4.80 0,00 4.86 5,0 2,0 0,0 16,66 VIII
4,16 10,12 5,00 5,5 2,0 0,0 26,78 III
4,83 3,75 6,36 7,0 5,0 0,0 26,94 II

31,28 47,69 33,01 32,0 13,0 1.4 158,38

1 T araktsien
2 Kazandjeva
3 A ntipova
4 Gatcseva
5 Parova
6 Barcowa
7 Kraeva
8 M akedonska 

Suma nąjlepszych
6-ciu zaw odniczek

Indywidualnie:

1. D iekanova
2. Kalocsai
3. S k i r l i ń s k a
4. K ael
5. V erm iiovska
6. Balkanyi
7. V argane
8. Toth
9. M unkacsi

10. Foltova
11. Hajkova
12. Bajerova
13. Jaruskova
14. Kemenes
15. Sebkova
16. H rebiinow a
17. P a w ł o w s k a
18. M eszares
19. D y l e w s k a
20. S z y m o w a

W yniki m ęskich  m iędzynarodow ych zaw odów  gim nastycznych
w B udapeszcie.

Szczegółowe sprawozdanie z m ęskich 
międzynarodowych zawodów gimnastycz­
nych w B udapeszcie zamieścimy w na­
stępnym numerze „Dodatku technicznego".

Czechosłow. 60,28 pkt. 21, Rames Francja 38.86 okt.
Węgry 59,58 „ 22. S i e r o ń s k a Polska 37,61
Polska 58,65 „ 23. M i k u l s k a M 34,60
Węgry 58,09 „ 24. L u b a ń s k a ff 33,47

V

Czechosłow. 57,65 „ 25. W i s ł o c k a 32,88
Węgry 56,68 „ 26. Esposito Francja 31,76

11 55,09 ,, 27. M ontane 11 30.64
11 54,28 „ 28, Paon 11 30,24
„ 53,77 „ 29. Taraktsien Bułgarja 29,48

Czechosłow. 53,43 „ 30. Tarillon Francja 28,83 U

11 52,99 „ 31, M akedonska Bułgarja 26,94 11

11 51,72 „ 32. K raeva II 26,78
11 51,30 „ 33. Parova 26,14

Węgry 50,29 „ 34. Bourrier Francja 26,14
”Czechosłow. 48,11 „ 35. Antipova Bułgarja 25,73

Polska
48,07 „ 36. G atcseva II 23,31
47,39 „ 37. K arandjeva 11 21,43

W ęgry 44.78 „ 38. A llain Francja 20,98
Polska 40,26 „ 39. G uenerin II 17,50

" 40,12 „ 40. Barcova Bułgarja 16,66 II

Do zawodów tych stanęło 13 narodów, 
z których każdy reprezentow any był przez 
jedną ekipę, sk ładającą się z 8 zaw o­
dników.

Zastąp zaw odników  polskich  w Budapeszcie.
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W ynik  zaw odów  b y ł następ u jący :

1. S z w a jc a r ja   787,30 pkt.
2. C zechosłow acja  . . . .  772,90 „
3. N i e m c y ................................... 769,50 „
4. W ł o c h y ................................... 760,35 „
5. W ę g r y ...................................  754,30 „
6. F in lan d ja  .......................  754,20 „
7. F ra n c ja     730,35 „
8. L u k s e m b u r g   623,00 „
9. B e l g j a ................................... 592,90 „

10, P o l s k a   588,90 „
11, H o l a n d j a   585,80 „
12, B u łg a r ja ................................... 555,20 „
13, M e k s y k ................................... 427,15 „

W yniki ind y w id u aln e :

1. M ack  (S zw ajca rja ) , . . 138,90 pk t.
2. N eri (W łochy) . . . .  137,75 „
3. L offler (C z ec h o s ło w a c ja ) . 136,15 „
4. S lad ek  (C z ec h o s ło w a c ja ) , 134,90 „
5. S avolainen  (F in la n d ja ) . . 134,25 „

6. G ajdos (C zechosłow acja) . 133,15 p k t
7. U osik inen  (F in lan d ja ) , . 132,45 „
8 . M iez (S zw ajca rja ) . . . 132,45 „
9. S a rló s  (W ęgry) . . . .  131,90 „

10, B eck ert (N iem cy) . . , 131,85 „

Ogółem  u d z ia ł w  z aw o d ach  b ra ło  98 
ćw iczący ch .

N asi d ruhow ie  za ję li n a s tę p u ją c e  m iejsca: 
. 126,65 pk t.
. 106,50 „
. 94,45 „
. 89,20 „
. 87,00 „
. 85,10 „

84,35 „
, 70,50 „

23 — D ołow y
K osm an . . .
P ie trzy k o w sk i . 
L ew ick i , . .
P ra d e la  . . .
B regu ła  . . .
N oskiew icz 
R ost

60 
69 
80 
81 
82 
84 
93

K ierow nik iem  drużyny  p o lsk ie j by ł dh. 
n acz . J . F ag an o w icz , sędz iam i z ra m ien ia  
Z w iązku  by li dh. dh,: H. C hełm ick i, nacz. 
nacz. A. H am burger i K. K ow alsk i.

  m i n i m i     . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

NOWY CENNIK WYDZIAŁU DOSTAW SOKOLICH
DLA DRUHÓW.

C ZA PK I d re lich o w e  ga t. e x tra  . 4.20
„ d re lich o w e  ga t. I . . . 3.80
„ s u k i e n n e ........................ 5.—

D A SZK I sk órzane , p o d p in k i i ce-
ra tk i  k o m p le t ................................... 1.50

G U ZIK I sk ó rzan e  do  m u n d u ró w  szt. 0.12 
K O SZU LE k a rm a zy n o w e  . . . .  11.20

„ p i a s k o w e ....................... 9.—
K LA M R Y  do p a só w  o zd obne  . . 4.60
PA N T O F L E  g im n .-lek k o a tle ty czn e  

w ie rzch  skó rzan y  i p o d eszew  sk ó ­
rz an a  z gum ą . . . .  7.50 i 8.

PA N T O F L E  gimn. b re z e n to w e  na
skórz . po d eszw ie  ty lk o  N r. 30 i 26 2.—•

P A N T O FL E  gimn. b re z e n to w e  na
g u m i e .............................................. .....  4.—

P A N T O F L E  gimn. b re z e n to w e  na
zam szow ej p o d e sz w ie  . . . . 2.70

P A N T O FL E  gimn. b re z e n to w e  na
b aw olej p o d e sz w ie  . . . .  - 3.60

P A N T O FL E  do b ieg u  na fińsk ich
k o l c a c h ...................................................  18-—

PA N T O FL E  do sk o k u  z k o lcam i
w  p i ę c i e ................................................... 18.—

PA N T O FL E  sze rm iercze  c za rn e  na
g u m i e ........................................................16.—

BUTY b o k se rsk ie  a a  b aw o le j (w y­
w ro tk i) ........................................................14.50

PA SY  skó rzan e  z e  sp rz ąc z k ą  . . 5.90
„ ,, z k lam rą  o zd o b n ą  10.50

R Ę K A W IC Z K I k re m o w e  (im itac ja
z a m s z u ) ..........................................................4.90

SA TY N A  k arm azy n o w a I g a tu n e k
m etr   ..........................................................2.60

SA TY N A  p ia sk o w a  m e tr  . . . .  2.20 
SPIN K I do ko szu l k a rm azy n o w y ch  0.65 
SPO D E N K I sa ty n o w e  g ra n a to w e

k r ó t k i e .............................................- • 2.95
SU KNO n a  m undury  g a t. I . . . 12.—
SZN U RY  do m u n d u ró w  z n a r a ­

m ien n ik am i ............................2.50 i 3.50
T A B L IC E  k ro ju  m u n d u ró w  . . ■ 0.80
T R Y K O TY  do ćw iczeń : 
ko szu lk i b ia łe  b ez  ręk aw ó w , 

o b szy te  ta śm ą  cze rw o n ą :
Nr. 1. 2. 3. 4. 5. 6.

1.70, 1.90, 2.10, 2.30, 2.50, 2.70 
ko szu lk i b ia łe  b e z  ręk aw ó w , 

n ieo b szy te  taśm ą :
Nr. 2. 3. 4. 5. 6.

1.30, 1.50, 1,70, 1.90, 2.10
spodn ie  gimn. d łu g ie  b a w e łn ia n e :
Nr. 2. 3. 4. 5. 6.

7.40, 8.20, 9.— , 9.80, 10.60
sp o d en k i k ró tk ie  b a w ełn ian e :
Nr. 1. 2. 3. 4. 5. 6.

1.60, 1.80, 2.— , 2.20, 2.40, 2.60 
koistjum y tren in g o w e  p rzep iso w e  

b luza  i sp odn ie  w e w szy s tk ich  
ro zm iarach :

T A ŚM A  do  m u n d u ró w  (na 1 m u n ­
d u r  3 V2 m e t r a ) ........................... 3.85

T A ŚM A  na p a sk i do spodn i ć w i­
czeb n y ch  cze rw ona , m e tr  . . . 0.90

T A ŚM A  n a  p a sk i do sp o d n i ćw i­
czeb n y ch  n ie b ie sk a  d la  N acze l-

. n ików , m etr  .   0.90
T R Ą B K I ........................................ ...... . 4.50
SZN U R do tr ą b e k  m e tr  . . . .  0.35
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DLA PRZYSPOSÓB. W O JSK .
GW IAZDKI z ło te  na ko łn ierze szt. 0.35 
NAROŻNIKI na ko łn ierze p ara  . . 0.25
O W IJA CZE tryko tow e p ara  . . . 1.30
O W IJA CZE sukienne para . . . . 2.—
PROPORCZYKI oddziału kon. na 

ko łn ierze p ara  . . . . . . .  0.30
PROPORCZYKI oddziału  kon. na

lance s z t u k a   , . 3.50
SOKOLIKI na ko łn ierze p ara  . . 0,40
UBRANIA drelichow e z narożn i­

kam i ii sokolikam i gatunek  I . . 12.—
UBRANIA drelichow e z narożni­

kam i i sokolikam i gat, ex tra  . . 15.—
DRELICH na ubran ie  gat. I m etr . 1.70

„ gat. ex tra  m etr . . . 2.—•
DLA DOROSTU MĘSKIEGO. 

DRELICH granatow y w dobrym 
gatunku na spodenki d la  m ło­
dzieży męskiej m e t r .......................3.—

CZAPKI dla m łodzieży przepisow e 3.—
KOSZULKI c z e r w o n e ..................... 5.50
SPODENKI d relichow e . . . .  5.50
PA SKI skórzane szer. 4 ctm. . . 4.10

DLA DRUHEN.
BLUZKI białe do ćw iczeń . . . 6.—

.f m >, m undurów  . . 7.—
KAPELUSIKI granatow e gatun. I 5.—

11 M M II 4.—
POŃCZOCHY czarne ze szw em  . . 2.60

i. ii bez szwu . . 1.90
POŃCZOCHY czarne gat. I-szy nie 

przezroczyste specjalnej długości 3.70 
POŃCZOCHY czarne gat. I-szy nie 

p rzezroczyste  bardzo długie . . 4.30
MESZTY dam skie ze specjalnej

skóry  ................................ 6.—
SATYNA granatow a na szaraw ar- 

ki pojedynczej szerokości . . 1.90
SOKOLIKI na  agraw kę do 'kape­

lusików  ................................................ 0.65
SZARA W ARKI satynow e g ran a ­

tow e    , 4.20
SZARA W ARKI przepisow e pliso­

w ane z w e ł n y ................................
TABLICE kroju m undurów  . . . 0.80
TKANINA biała  na bluzki. . . , 2.—
W EŁNA granatow a gatunek I . . 14.— 

u u u II . 8 .—
W STĄŻKI na głowę z satyny gat. I

odpasow ane po 1 m etrze . . . 0.50
M A TERJA ŁY  am arantow y na  w y­

łogi do  m undurów  (odpasowane
kaw ałk i na p a r ę ) ................................ 0.90

DLA DOROSTU ŻEŃSKIEGO. 
BERETY granatow e francuskie . 3 .—
SATYNA karm azynow a na bluski

po 2.60
RÓŻNE.

SIATKI do siatków ek od . . .  4.50
PIŁKI siatkow e o d ...........................8.____

PIŁKI ręczne (prawie w ieczne) do 
palan ta  i g ier sportow ych i ćwi­
czeń zręcznościow ych dla m ło ­
dzieży i druhen w e w szystkich
kolorach  ...........................3.____

OSZCZEPY
DRZEW CA do sztandarów  z za­

kończeniem  Sokół w  locie . . 240.—
GALON srebr. sz. 5 mm. m. . . 1.10

10 „ „ . . 1.50
15 „ „ . . 1.90

GWOŹDZIE do sztandarów :
z białego m e t a l u ...........................1,10
s r e b r n e ................................................2.60
p o z ła c a n e .......................................... 3,____

KOKARDKI do czapek i kapelu ­
sików  ................................................0..35

MANIERKI szklane fu te ra ł sukien. 0.70 
NAGRODY sportow e z godłem  So­

ko ła , żetony, p lak ie ty  i odznaki 
d la  sekcji kolarskiej, strzeleckiej 
i  ogólne . . . . . . . .

ODZNAKI na munduTy dla zarzą­
dów gniazdowych, okręgowych
i d z ie ln ico w y ch ................................0.80

OPASKI dla prezesów , w icepreze­
sów, naczelników  i zastępców :
gniazdowe ..................................... 2.____
o k r ę g o w e .......................................... 2.50
d z i e l n ic o w e ..................................... 2.75

OPASKI d la  przybocznych . . . 2.—
PIECZĄTKI okrągłe gniazdow e . 4.80

ii „ okręgow e i
d z i e l n i c o w e ..................................... 8.____

PIECZĄTKI nagłów kow e do ko­
respondencji gniazda . . . .  5.50

PIECZĄTKI nagłów kow e okręgo­
w e i d z ie ln ic o w e ...........................7.—

PIECZĄTKI prezes, naczelnik, se­
k re ta rz  i t. p. po ................................1.30

PIÓRA do czapek i kapelusików
0,25 0.50 0,75 1.00 1.50

PLECAKI ...........................................4.50
SOKOLIKI na s z p i l c e ..................... 0.40

„ na zak rę tce  . . . .  0.50
„ na  satynie dla lekko­

a tle tów  ................................................1.10
ODZNAKI zw iązkow e srebrne na

e m a l j i ................................................3.____
SZTANDARY — na zam ówienie 
W STĄŻECZKI z brzegam i czer- 

w onem i na  nazw y gniazd, do 
naszyw ania na m undur — m etr 0-95 
za drulk napisów  (nie mniej 100
s z t u k ) ................................................6.____

W STĄŻECZKA połow a b ia ła  i p o ­
łow a am arantow a do żetonów,
m etr ................................................0.80

ŻETONY zlotow e W arszaw a, 1925 0.25
ŻETONY zlotowe Poznań, 1929 i 0.25 

Ceny należy rozum ieć loco W arszaw a, 
bez opakow ania i kosztów  przesyłkL

WYDZIAŁ DOSTAW SOKOLICH 
W arszawa, N ow y Św iat 40, te l. 240-28, konto P. K. 0 .55 8 2 .
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W Y D Z I A Ł  W Y D A W N I C Z Y  Z W I Ą Z K U  
T O W A R Z Y S T W  G I M N A S T Y C Z N Y C H  

„ S O K Ó Ł "  w P O L S C E
przygotował druki, potrzebne do przeprowadzania prób spraw­
ności o państwowq odznakę sportowq (P.O-S.) i sprzedaje je po 

cenach następujqcych:
Zgłoszenia dla druhen i druhów

(w dwóch kolorach) . po gr. 2
Wykazy imienne ,, „ 10
Protokóły p rób   • „ „ 10
Zaświadczenia o odbyciu prób • • „ „ 2
Legitymacje. . . . . . . . .  „ „ 3

Upoważnione do przeprowadzania prób organy sokole 
winny się niezwłocznie zaopatrzyć we wszystkie powyższe druki. 

Wyszła z druku
c z ę ść  II Zbioru regulaminów sokolich, 

zawierajqca regulaminy:
Naczelnictwa Zwiqzku,

„ dzielnicy,
okręgu,

„ towarzystwa (gniazda).
Cena za egzemplarz —gr- 60, z przesyłkę pocztowq —gr. 70. 
Przypominamy, że każda druhna i każdy druh cwiczqcy 

powinien w gnieździe mieć swq karłę zdrowia.
Karty zdrowia dla cwiczqcych posiadamy na składzie 

W cenie po gr. 5 za egzemplarz-
Urzqdzanie w gniazdach odczytów i pogadanek ułatwiajq 

wydane przez nas broszury pióra dh. ink. Michała Terecha: 
Z a r y s  d z ie jó w  so k o ls tw a  p o ls k ie g o . C ena zł. 1.—, z przesyłką 1.50. 
Z a s a d y  w e w n ę tr z n e j o r g a n iz a c j i so k o le j . C ena z przesyłką gr. 80. 
T ysiq c  la t  w a lk i z  n a p o rem  g erm a ń sk im . C ena z przesyłką gr, 80 . 
S o k ó ł u n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h . C ena z przesyłką gr. 80 .

Wszystkie te broszury i druki posiada
W y d z i a ł  W y d a w n i c z y  Z w i q z k u  T o w a r z y s t w  
G i m n a s t y c z n y c h  „ S o k ó ł "  w P o l s c e

W a r sz a w a , N o w y -Ś w ia t Nr. 4 0 ,  te l .  2 - 4 0 - 2 8 .
Wpłaty na zamówione broszury i druki wnosić należy do 

P. K. O. na konto N r .  3852, lub przesyłać przy zamówieniach 
w znaczkach pocztowych.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Strój ćwiczebny, sprzęt sportowy, 
przybory gimnastyczne — poleca 

W y d z i a ł  D o s t a w  S o k o l i c h ,
Warszawa, Nowy Świat Nr. 40.

T rzy d z ieśc i ro czn ik ó w  k o le jn y c h  
„T ygodnika Illu strow an ego“
ta n io  sp rzed a n i. Roczniki są nie- 
oprawione, Wiadomość w administracji 

„ P r z e w o d n i k a ” 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 40, tel. 2.40-28.
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D R U H N Y  
I DRUHOWIE

znajdą p r z e p i s o w y ,  
kompletny strój sokoli, 
lub części umunduro­

wania tylko

W WYDZIALE DOSTAW SOKOLICH
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 40 ,

TEL. 2.40-28.

KONTO CZEKOWE P. K. O . 5 5 8 2 .

Wydział dostaw sokolich zniżył ceny wszystkich arty­
kułów, pragnąc w ten sposób umożliwić druhnom i dru­
hom zaopatrzenie się w niezbędne części stroju sokolego.

Posiadamy czapki sokole dla druhów, kapelusiki — 
dla druhen, koszule karmazynowe, bluzki białe do ćwiczeń 
i do mundurów, koszulki i spodeńki ćwiczebne, oraz wszel­
kie dodatki do stroju ćwiczebnego i umundurowania.

Przepisowy strój sokoli mieć musi każda druhna i każdy 
druh! Jednolitość umundurowania jest warunkiem należytej 
prezentacji zwartych szeregów.

Cennik zamieszczono w „Dodatku technicznym" do 
niniejszego numeru.
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WYDZIAŁ DOSTA W SOKOLICH. §
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